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poseł Korfanty aresztowany
za prz£stąpstwa kryminalne.

Uwięzienie dwu sędziów u kr.
m w sp& udzia? w  akcji sabotażowej.

Zwycięstwo Polski nad Szwecję.
W y k w i n t n e  p o k o j e  d o  ś n i a d a ń  I r e s t a u r a c j ę  poleca F-a „ Z a k o p a n e "  Akademicka 24

POLSKIE ORGANIZACJE W AMERY­
CE PRZECIW  HAERSTOW I.

Nowy Jo rk , 28 w rześnia. (PAT). Ra­
da m iejska m. Chicago pod wpływem 
dzienników  H earsfa  zaprosiła H earsfa  

;do Chicago oraz uchw aliła rezolucję po­
tępiającą Francję za w ydalenie H earsfa  
z jej granic. P ięciu radnych polskich 
glosowało za rezolucją. Wszystkie trzy 
dzienniki polskie ostro skrytykow ały rad 

’ nych P o laków .' Utworzono kom itet ze 
iwszystkich polskich organizacyj, który  
oświadczył się przeciw  przyjęciu H earst‘a 

! przez Chicago, piętnując H earst‘a jako 
upraw iającego propagandę na rzecz Nie­
miec i in tryganta  nowej wojny, a temsa- 
mem złego A m erykanina. Uchwalono 
zwołać na 9 października zebranie maso­
we, k tóre  uchwalić m a rezlucję przeciw  
H earsfow i i1 niem ieckiej propagandzie 
oraz wzywającą obywateli polskiego po­
chodzenia do w strzym ania się od udziału 
w przyjęciu H earsfa .

— —o------
GŁODOWA ŚMIERĆ BOGATEJ 

ŻEBRACZKI.
Budapeszt, 28 w rześnia. (PAT). Zmar- 

'ła  tu z głodu pew na żehraczka, nazw i­
sk iem  F ilipa K lein, przy k tórej znalezio­
no książeczkę oszczędnościową na 10.800 
pengii.

Argentyna cśict przystąpić
DO LIGI NAR0D6W.

Buenos Aires 28. września. (PAT) . nowy rząd zaleca przystąpienie Ar-
W w ysuniętym  ostatnio program ie '  gentyny do Ligi Na od<5w. -

SOWIECKO-TU RECKA
WYMIANA KO 

Moskwa 28. w rześnia. (PAT) 
(TASS) Kom isarz ludowy -wojny i 
m arynark i W oroszyłów w ydal na 
cześć Tewfik Rubdi Beja przyjęcie, 
w którem  wzięli udział członkowie 
rze Litwinow i K arachan, m inister 
rewolucyjnej Rady w ojennejj kom isa 
pełnomocny Sowietów w Turcji Su- 
ricz i szereg innych osobistości poli­
tycznych. W przem ów ieniu, wyglosao 
nem  w czasie przyjęcia, Woroszytow 
podkreślił tozwijającą się przyjaźń 
sowiecko - turecką, która rozpoczęta 
się w dniach walk o niepodległość 
z im perjalizm em  światowym i obec­
nie rozwija się wszechstronnie. W 
odpowiedzi Tewfik Ruhdi Bej za-

MPLEMKNTCW. 
znaczy ł, że  o b e c n ie  c e le m  p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j ta k  R osji, ja k  i T u rc ji 
p o w in n o  b y ć  d ążen ie  do u trz y m a n ia  
p o k o ju  i  p rz e c iw s ta w ie n ie  s ię  w sze l 
k im  d ą ż e n io m  do p o w s trz y m a n ia  
k u ltu ra ln e g o  i  g o sp o d a rczeg o  ro zw o ju  
n a ro d ó w . W iec zo rem  T ew fik  R u h d i 
B ej u d a ł s ię  n a  p a rę  d n i do  L e n in ­
g ra d u .

STADO INDYKÓW PRZYCZYNĄ KA­
TASTROFY AUTOBUSOWEJ.

Rzym, 28 w rześnia. (PAT). Donoszą 
z Riety, że autobus, wiozący 40 robotni­
ków, chcąc ominąć stado indyków, gw ał­
tow nie zaham ował i wywrócił się. 17 ro ­
botników zostało m niej lub ciężej ran io­
nych

NOWA METODA LECZENIA GRUŹLICY 
New H ayen, 28 w rześnia. (PAT). Dr, 

E rw ald Archibald, profesor ch irurgji na 
uniw ersytecie Mc. Gili, k tóry od k ilkuna­
stu la t poświęca się badaniom  chorób 
plue, w referacie swym, odczytanym na 
zjeździe lekarskim , odbytym w uniw er­
sytecie Yalu, dowodzi, że z 200 pacjen­
tów, chorych na gruźlicę, wyleczył 65 
drogą operacji, polegającej na wyjęciu 
kilku żeber. Dr. A rchibald ostrzega jed­
nak lekarzy, aby n ie  operow ali pacjen­
tów, którzy znajdują się w  stadjum  sil­
nie rozw iniętej choroby.

SŁYNNY TRAGIK MOISSI OPUSZCZA
SCENĘ.

W iedeń, 28 w rześnia. (PAT). W eza- 
sie ostatniego swego pobytu we W iedniu 
Moissi zw ierzył się jednem u ze swyeh 
przyjaciół dziennikarzy, że zamierza opu­
ścić scenę. T eatr jest sztuką młodych — 
m ial się wyrazić w ielki aktor. U stępuję 
miejsce. Chciałbym, żeby moje ostatnie 
występy zbiegły się z p rem jerą mojej 
pierw szej sztuki. Jak  bowiem wiadomo, 
Moissi napisał sztukę teatralną, k tóra bę­
dzie w ystaw iona w najbliższym czasie w 
Niemczech.

" U  ITJ!? “ I f f U E * *  L w ó w  O d  1 6 . b . m . zu p e .n w>,ii n o w y , w z m o c n i o n y  p r o g r a m  w y b i t n y c h  s it  
u l  i i | 9L U u 1 j K f  u l . 3 . M a ja  k a b a r e t o w y c h . -  Po przedstawieniu DANCING i dalsze produkcje w  barze-
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Strajk pola tyczny na 2. Śląsku
Ssst niedopuszczalny.
Wywiać u wojewody Grażyńskiego.

Katowice, 28. września. (PAT). Dziś 
ukazało się specjalne wydanie ‘ „Polski 
Zachodniej", w którem ogłoszono wy­
wiad redaktora tego pisma z panem 
wojewodą śląskim drem Grażyńskim. 
P. wojewoda omawia przyczyny roz­
wiązania Sejmu śląskiego, oraz jeden 
ustęp wywiadu poświęca sprawie na­
woływania opozycji do strajku demon­
stracyjnego w związku z aresztowa­
niem b. posła Korfantego. Na pytanie, 
jak p. wojewoda zapatruje się na pro­
klamowany w piątek strajk generalny, 
■p. wojewoda Grażyński odparł: Rzecz 
charakterystyczna, że do strajku na- 
wo?ują stronnictwa polityczne i zwra­
cają się z apelem do robotników, któ­
rzy chyba nie mają żadnego interesu 
w tam, aby bronić a ieszt cwanych ca  
zaradzenie władz sądowych. Go o 
osobie wchodzącej w gre jako o try­
bunie ludu sądziły w r. 192S i' 1929 te 
same partje NFR. i PPS., to ogólnie 
jest znane. Nie znajdowały dość słów 
potępienia właśnie z punktu widzenia 
dokonanej, ich zdaniem, przez niego 
zdrady intoTasow robotniczych i zaprze­
dania się kapitałowi. Teraz próbują 
nawoływać robotników w jego obro­
nie. Cóż ja mam na ten temat więcej 
powiedzieć? Uważam, że strark może 
być stosowany przez robotn’‘kAw tyłka 
■w celach gcspodarczo-soojaloych. Strajk

Uroczystość ̂ 5-tocto kapfeft- 
stwa ks. prymas? ['Honda.

F o zta i, 28. września. (PAT). Dziś 
święcił J. E. ks. prymas Polski kardy­
nał dr. Hlond w prastarej katedrze 
poznańskiej 25-ł-eoie kapłaństwa. U- 
roczystość rozpoczęła się mszą. Cele­
brował ją jubilat w asystencji ducho­
wieństwa. W presbiterjum zasiedli 
mzcdstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych z  wojewoda Raczyńskim 
na. czele. W 9tallacb zasiadło ducho­
wieństwo, dalej przybyły liczne dele­
gacje stowarzyszeń społecznych ' o- 
frwiatowych, organizacje itd.. pozatem 
demr-jje górników, włościan i górali 
tfórno^ąskiob sV czasie nabożeństwa 
kie. arcybiskup Teodorowjcz wygłosił 
podLuoełe kazanie.

Po sumie k*. prymas udzielił zebra­
nym apostolskiego błogosławieństwa. Ró- 
anoeeejni i na placu przed katedrą usta­

wiły się delegacje i coehy ze sztandara­
mi i wysłuihaJy ciehej m*zv ftw.. odpra- 
‘■wionaj na balkonie katedry. Następnie 
odbyła się uroczysta akademja w auli 
'Uniwersytetu, wieczorem zaś wspaniały 
|raut w białej sali Bazaru, który zgroma­
dził liczne grono osób ze wszystkich sfer 
ipołeezeńsrtwa. ,

UROCZYSTOŚĆ STRZELECKA 
W TORUNIU.

Toruń 28. w rześnia. (PAT) W 
idniu dzisiejszym odbył się tu  na za­
kończenie zorganizowanego przez 
^w iązek  Strzelecki ,f Tygodnia Anty- 
i*«rKi*ekirgo“ zjazd ósm ego Pomor 
jtkiejfo Okręgu Związku Strzeleckie­
go, przy udziale oddziałów Strzelców 
<w wszystkich zakątków Pomorza

polityczny ji st niedopn»svŁalny i musi 
być wszelkimi średkajui złamany. Są­
dzę, że mój pogląd jest zgodny z inte­
resami szerokioh mas robotniczych, 
które nie pozwolą, aby na ich skórze 
toczyły się rozgrywki partyjno-polity­

czne. Przyszedłem na ten teren, aby 
urzeczywistnić pro,gram całego społe­
czeństwa, najszerszych warstw  ludo­
wych i roLotniczych, rzetelnej i su­
miennej pracy, a nie w myśl demago­
gicznych partyjnych krzykaczy.

B. POSEŁ KORFANTY
aresztowany za przestępstwa kryminalne

Warszawa 28. wrześn.a. (PAT) Na skutek suargi, wniesionej przez 
władze nadzorcze Panku śląskiego oraz po sprawdzeniu w dochodzeniu 
podstaw tej skargi, -prokurator Sądu okręgowego w Katowicach zarzą­
dzi! zatrzymanie w dniu 28 bm. b. posła na Sejm ślą-ski Wojciecha Korfan­
tego. Dnia 27 bm., upatrując w inkr j minowanym Korfantemu czynie ce- 
eby przestępstwa przewidzianego v; art. 591 k. k. (oszustwa), zastosował 
do niego sgodaac z art. 185 k p. k. jako środek zapobiegawczy tymczaso­
wy areszt. W dochodzeniu prokuratorsldem znajdują się jeszcze inne 
snrawy ze sk arg i przeciw Korfantemu o przestępstwa natury krymi­
nalnej.

D ź w ię k o m
K j n o

L E W

oo dziś dlr tych. którzy nie widzieli.
Ceny miejsc iniżotie.

Jeden z najpiękniejszych filmów dźwiękowych
Najnowsza aparatura dźwiękowa „WESTERN El FKTRIC“. 

W głównej roli BEBE DANIELS i JOHN BOLES

m  Run

BE a ozhronyprzedgroźnym żywiołem
DOROCZNE ĆWICZENIA POPISOWE OCHOIN

„SO KÓL“.
STRAŻY POŻARNEJ

Lwów 29. września.
(jp) W czoraj odbyły się na Straż­

nicy m iejskiej przy pl Strzeleckim  
doroczne popisowe Świeżenia ochot 
niczej straży pożarnej Sokół'1. Na 
podwórzu Strażnicy zgromadziły się 
władze Małop. Zw. Straży pożarnych 
z nacz. W ćjcikiewiczem, kom enda 0- 
chotn. Str. poż. „Sokół" z prez. pułk. 
Baczyńskim i nacz. Maciszowskim, 
korpus oficerski M iejskiej Straży 
poż. z km dt. Ciećkiewiozem i Spa- 
czyńskim, delegaci m iasta i wojsko­
wości, kom. Michał Raczyński jako 
delegat społeczeństwa ruskiego i i.

Strażacy w doskonałej postaw ie i 
z w ielką spraw nością zaproJukowoli 
szereg ćwiczeń. W pierw szej linji 
ćwiczenia wolne i z toporkam i, oraz 
ćv\ iczenia szkolne^ jak w spinanie się 
na 3 piętro  itp. Bardzo interesujące 
były ćwiczenia praktyczne — gasze­
nie ognia piwnicznego pożaru, bu­
dynku parterow ego, pożaru pokojo­
wego w raz z ratow aniem  ludzi, ze­
skokiem  na płótno ratunkow e i in. 
W ćwiczeniach konkursowych ogólne 
zainteresow anie wzbudził popis żeń­
skiego oddziału san.aryiań°!dego, o-

patryw anie kontuzji i t. p.
Po ćwiczeniach prez. pułk. Ba 

czyński odebrał raport, przeszedł 
przed frontem oddziału, poezem wy­
głosił do strażaków  przem ów ienie z 
uznaniem  za dotychczasowe wysiłki 
i zachętą do dalszej pracy, a nako- 
niec udekorował nacz. Maciczewckie- 
go im, władz strażackich srebrnym  
medalem zasługi.

Po tym akcie nastąpiła  niespo­
dzianka nieob jęta „program em . Na 
alarm  kom endanta M. Straży pożarn. 
Oiećkiev'icza) strażacy miejscy rzuci­
li się do sikaw ek, a przód upływem 
minuty pogotowie pożarne było przy 
robocie. Wytoczono dwie moto-pom- 
py i rozpoczęło się popisowe gaszę 
nic pożaru 2-pięfrowego budynku. 
S trum ienie wody z wężów tryskały 
rzęsistem i strugam i, niosąc aż na wy 
sokość 5-ciu do 6-ciu pięter.

Ćwiczenia popisowe zakończyły 
się defiladą oddziałów strażackich 
przed władzami.

W ieczorem odbyła się ochocza 
wieczornica taneczna w lokalu wła­
snym ochotn. Straży poż. w ogrodzie 
Kościuszki.

UEOCSY3TOSC W łgURfW A
(jp). Dzięki inicjatywie Komitetu 

obywatelskiego z niezmordowaną dzia­
łaczką na polu charytaiywno-społecz- 
nem p. R. Reitmancwą n,a czele, po­
wstaje w mieście naszein nowa piękna 
placówka pomocy społecznej dla naj­
uboższej ludności, a mianowicie Dom 
„Schroniska dla bezdttMM/ch“ przy ul. 
Starotandptnei. W wczorajszym

Nowe schronisko dla bezdGmnyrt
M A  AKTU FUNDACYJNEGO.

odbyła się uroczystość wmurowania 
aktu fundacyjnego w ściany budujące­
go się domu. W uroczystości tej u- 
czestniczyli reprezentanci władz i or- 
ganizacyj społecznych, prasy lwow­
skiej, oraz liczne grono zaproszonych 
gości. Im. Wajew. był obecny r. Osu­
chowski im. miasta wicepi. Irzyk. im. 
wojskowości. mjr. dr. Gliwa, renrezen-.

tant rabinatu dr. Freund, Lewin i Leit.
ter kahał z prez. Chajesem i pTez. J3- 
gerem, star. gr. Gauas, wice.pr Izby 
handł. i przem. Ułam, dyr. dr. Paneth, 
b. sen. dr. Schreiber, b. p. dr. Som- 
merstein, r. ScLctznian, r. Fischer, 
inż. Gntwald, dr. Darnin, inz Łanami, 
r. Wiesenberg, dr. Schon, dr. Klaita- 
nowa i w. in.

Uioczysty akt rozpoczął się prze­
mówieniem p, R Reitmanrwe1, która 
przedstawiła potrzebę stworzenia tej 
placówki wpbec szerzącej się coraz 
baidziej nę(Lzy wśród mieszkańców 
III—ciej dzielnicy, a. następnie skreśliła 
zakres działania eśfcroniską; rozdaw­
nictwo posiłków, noclegi, izba pracy i 
poradnia. Każdy będzie mógł korzystać 
z tej akcji, ale w pierwszej linj: zaj­
mie się schronisko opieką nad dzieć­
mi i młodzieżą. Następnie p. Reitma- 
nowa odczytała akt fundacyjny po 
polsku, zaś rabin Leiter po hebrajsku, 
ceremonię religijną odprawili rabini 
dr. Frennd i Lewin i kantor Sctein  
przy wtórze chóru Zakałdu sierót.

Przemówienia ąratulacyjne wygło­
sili: w.cepi. Irzyk im. miasta, wyraża­
jąc uznanie Komitetowi za podjęcie 
tego dzieła i zapewniając, iż miasto, 
które oddało grunt pod budowę i nadal 
nie odmówi pomocy. Im. Województwa 
przemówił r. Osuchowski im. komen­
dy m iasta dr. Gliwa.

Im. Gnuny wyznaniowej pTez. Ja- 
0&r zapewnił równiż Komitet o wyda­
tnej pomocy ze strony gminy, poczem 
zakończył apelem do społeczeństwa, 
aby nie skąpiło ofiar dla jak najwięk­
szej realizacji pięknego dzieła.

Im. Komitetu budowy przemawiał 
r. Schutzmai n, dalej wygłosili prze- 
mówienia b, sen. dr. Schrsibei, b. p 
dr Sonnnersłein p. Karłowa im. orga- 
nizacyj kobiecych, dr. Schaff i n.

Uroczystość zakończyła się pod­
pisywaniem aktu fundacyjnego, a chór 
dziatwy odśpiewał „Boże coś Polskę .

Życzyć należy, aby odpowiadające 
tak piekącej potrzebie dzieło zostało 
jak najprędzej doprowadzone do koń­
ca, na co jednak potrzeba wi»lkiei o- 
Larności, gdyż koszta wystawienia 
budynku są obliczone na przeszło 
■400.090 zł.

POŚWIECENIE MOSTU NA CZERE­
MOSZU.

Stanisławów 28. września. (PAT) 
Dnia 27. bm. odbyło się w Kuta eh 
święto 4 bałaljonu koleiiowego, po­
łączone z uroczystem poświęceniem  
mostu 308 m. długiego na Czeremo­
szu, który ląezy polski brzeg z Wyż- 
nicą po stronie rumuńskiej. W uro­
czystości wzięli udział wiceminister 
rolnictwa p. Leśniewski, delegat woj. 
stanisławowskiego dyr. robót publ. 
inż. Poludniewski, gen. Łukowski, dy­
rektor stanisławowskiej dyrekcji kol inż. 
Wiktor i wiele innych. Z Rumunji przy­
było kilkadziesiąt osób, w tem kilka wy­
bitnych osobistości ze sfer cywilnych 
i wojskowych. Rano odprawioną została 
msza św. We wspomnianej uroczystości 
wzięło udział około 5.00*1 osóo. Wieczo­
rem odbył się raut.

 o------
WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO UCZONE­

GO W STANACH ZJEDN.
Nowy Jork, 28 września. (PAT). Prasa 

polska w Ameryce z uznaniem podDOsi 
fakt, że profesorowi Szymonowi Stani­
sławowi Deptule z Pittshurga powierzono 
stanowisko profesora literatury angiel­
skiej w jednym z największych uniwer­
sytetów amerykańskich Lchigh Uniyersi- 
ty. DeDtula urodził się w Polsce, a do 
Ameryki przybył wraz z rodzicami, osie-_ 

.alajgc się w Pittsburgu.
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Napad na wartownica kolejowego. Na szlaku
zbroili o itypaństwowych. fir e s z łs w a n ie  prze^ifocEniczg- 

cego»tP r o s !v iłł  ‘ w Z b i  s k a c K
Lwów 29. w rześnia.

(—) Wczoraj po północy na torze 
kolejowym Lwów—Slryj obok Syg- 
niówki, trzech osobników napadło 
na w artow nika gminnego pilnujące­
go toru i kazało mu odejść. Gdy w ar 
townik żądaniu ich nie uczynił za­
dość, napastnicy pobili go bokseram i 
i palkam i, poczem zbiegli. Zawiado­
miona policja podjęła natychmiast 
dochodzenia i nad ranem  aresztow a­
ła sprawców tego napadu W oso­
bach: Michała H arasym af Ju rk a  Ha- 
rasym a i  S tefana K apara. Areszto­
wani zam ierzali praw dopodobnie na 
tym odcinku toru  kolejowego doko­
nać sabotażu, w czem im w artow nik 
przeszkodził.

W związku z zamachem na „Proś- 
witę,“ w Zboiskach, o  czem już -wczo­
raj donosiliśmy, aresztow ała policja 
po przeprow adzonych dochodze­
niach Leona Hoszowskiego sł. II. r. 
praiw, przewodniczącego ,?Proświ- 
ty“ w Zboiskach pod zarzutem spro­
wokowania tego zamachu. Przy re ­
wizji w m ieszkaniu Hoszowskiego 
znaleziono części składowe karabinu, 
chem ikalja, rtęć, proch, ręczny g ra­
nat oraz instrukcję transportow a lia 
m aterjałów  wybuchowych.

TTb. nocy posterunkow y, patro lu­
jący w Lewandówee spostrzegł idą-

5 0 0 -le c ie  is tii^ n ia  k o ­
ścioła w  K o ś c is jo ftie .

Lwów w rze śn ia .
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

podniosła uroczystość w m ajątku 0 0 . 
Dom inikanów we wsi Kościejowie 
koło Kulikowa. Na dzień ten przy­
pada mianowicie 500-lecie istnienia 
■kościoła miejscowego, ufundowanego 
w 1430 r. przez króla W ładysława 
Jagiełłę. Uioczystość tę  zaszczyci 
swoją obecnością wojewoda lwow­
ski, oprócz tego przybędą przedsta­
wiciele duchowieństwa i okolicz­
nych władz.

cego ulicą jakiegoś osobnika % w ię­
kszą paczką pod pachą. Na wezwa­
nie ,,stój“ osobnik ów rzucił się do 
ucieczki, a  niesioną paczkę opuścił 
na ziemię, Paczka ta , jak  się następ­

nie okazało, zawierała 750 ulotejk K. 
P Z. U. w języku polskim i 370 ulo­
tek tej samej tieści w języku ukraió 
“kim. Kolporterowi bibuły udało się 
zbieo.

Rewizje i aresztowania
wśród LRramcow w Kofomyi.

Okulista operator
Radca

(Od naszego 
Kołomyja, 28 września.

W Kołomyii i w powiecie przepro­
wadziła tutejsza policja .polityczna 
ponad. 30 rewizyj a osób podejrzanych 
o akcję przeciwpaństwową i akty sa­
botażu

W wyniku rewizyj aresztowano 36 
osób, z tych pu przesłuchaniu zatrzy­
mano dwie osoby. Są niemi: koncy- 
pient adw. Maciborko, oraz niejaka 
Knźmówna, która była niedawno are­
sztowana za rozlepianie po ulicach 
„Surmy“ . Kompromitujący m ateriał, 
zakwestionowany w czasie rewizyj, 
przekazano sędziemu śledczemu.

Znaleziono również nieco broni, 
między innemi u gr. Kat. parocha w 
Peczeniżynie ks. Pelweekiego znalezio­
no rewolwer systemu Mausera, świad­
czący, że wywrotowcy otrzymnią broń 
z Niemiec.

W iadomość o rewizjach i areszto _ 
waniach, dokonanych w nocy, roze-

korespondenta.)
sz ła  się szybko po m ieśc ie  i b y ła  ży ­
wo ko m en to w an a .

D r . le o d c r  Battcbcn
przeniósł ordynację na

uL Akademicką I. 7.
(N ow y Gmach Sprechera)
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750 . hPO PO LAK Ó W  EM IGRUJE  
COROCZNI*. I W YNARADAW IA  

SIĘ!

Złoż grosz na „Fundusz Folskie&o 
Szkoinictwa zagranicą’*, na konto 
P. K. O. 21895, Kom: tetu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską.

dwóch sędziów-Ukraiuców z j  
udział iv akcji sabotażowej.

Lwów, 29. września,
l — )■ W numerze wczorajszym donieśliśmy o sensacyjnych aresztowa­

niach w Kałuszu wśród tamtejszej inteligencji w zwiazkn z ostatnimi wypad- 
Kami sabotażowymi. M. in. podaliśmy — jedyni z prasy lwowskiej — o are­
sztowaniu dwóch sędziów UKrmńców pod zarzutem udziału w akcji anty­
państwowej.

Obecnie donoszą nam z Kałusza, t e  aresztowano tam 13 osób w związ­
ku z likwidacją „Piasta , gdyż ujawniona zostały ich antypaństwowe wy­
stąpienia i kontakt z U. O. W. W lic^bio aresztowanych znajdują się miej- 
oojri sędziowie Sąd” powiatowego Stefan GładyszewsKi i Wincenty JMikła- 
siewicz, których aresztowano na podstawie pisemnego zezwolenia Sądu a 
pelacyjnego we Lwowie, w myśl art. 81 ustawy o sądach, po uchwale sądu 
dyscyplinarne go Sądu apelacyjnego, zapadłej, na wniosek prokuratora. — 
Między aresztowanymi znajdują się da’ejJ Iwan Ałameć, magister praw i 
kandydat adwokacki. Stefanja Tertiłowa, urzędniczka magistratu, Eleonora 
Ekrutówna, nauczycielka ze wsi Kamień i inni. Aresztowanych odstawiono 
pociągiem do Sądu okręgowego w Sta nisławowie.

Psiska ztwiąża Szwecje 3:0 (2$
Lwtów wygrywa z kadzią 4:3:

Lwów, 29. w rze śn ia  
Uroczystość dziesięciolecia LZOPN-u 

rozpoczęła się pod dobrem i auspicjami. 
Dopisała w spaniale pogoda, stawała się 
nadspodziewanie licznie publiczność, to

Znowu 7iiiT.w:z ̂ zekucje
w l^skwie.

■48 ZNANYCH FACHOWCÓW ZOSTAŁO ROZSTRZELANYCH BEZ SADU
I OBRONY.

czości czeki stów należyLwów, 29. września.
Z Moskwy donosizą pod datą 27-go 

bm.: Dziś ogłoszono oficjalny komu­
nikat naczelnego zarzadu G. P. U., w 
ktrym podajt do publicznej wiadomo­
ść., :ż zeszłej nocy w piwnicach Łu­
bianki wvkonano masową egzpkucję 
na aresztowanych w związku z wy­
kryć-'em spisków „kontrrewolucyj ■ 
nych’ . Rozstrzelano, prócz wymienio­
nych w ogłoszonym w zeszłym tygod­
niu komunikacie 16 znanych działa­
czy, !eszcze 32 osoby, również wmie­
szane, wredle zapewnienia G. P. U., 
w aferę ,,szkodników . Razem więc 
rozstrzelano tej nocy 48 wybitnych 
działaczy, wśród nich światowej sła­
wy uczonych, jak prof. Riazańcew, 
prof. Karatygin i in.

Większość nowych ofiar krwiożer-

do t. zrw. 
„speców , którzy od chw U  przewrotu 
bolszewickiego pracowali na wybit­
nych stanowiskach fachowych w ró­
żnych dziedzinach życia gospodarcze­
go, zawsze jednak pod ścisłą kontrolą 
komunistów.

Z komunikatu dowiadujemy się, że 
ta  krwawa rozprawa nastąpiła na 
podstawie specjalnie udzielonych przez 
Sowrarkom i „Cik“ pełnomocnictw 
bez żadngo udziału sądn i obrony.

Komunikat ten nawet na przyzwy­
czajonych do wszelkiego rodzaju o- 
krapnośoi obywateli czerwonej stolicy 
wvwdil wrtrząsające wrażenie. Tej 
nocy również rozstrzelano w Permi i 
Orrnsku 7 osób pod zarzutem przecho­
wania kilkunastu srebrnych monet.

też nu p ięknie dekorow anem  boisku Po­
goni wytworzyła się szybko odśw iętna 
atm osfera. N iestety do ukoronow ania 
podniosłego nastro ju  zabrakło rzeczy n a j­
ważniejszej t. j. odpowiedniego sukcesu 
spertwego.

Reprezentacja Lwowa wygrała w pra­
wdzie 4:3, jednak w stylu i formie, by­
najm niej nio upraw niającej do dumy. To 
też p. K apitan związkowy, który swym 
uporem  omal nie naraził na  szwank ca­
łej im prezy, może wczorajszy sukces" 
zapisać całkowicie na swoje konto.

By ocenić w artość zwycięstwa n ie­
dzielnego, należy sobie uprzytomnić, że 
reprezentacja Lodzi składała siv praw ie 
wyłącznie z A - klanowych graezy, co na­
stąpiło zresztą z konieczności, gdyż Łódź 
grała jeszcze w tym dnm  na froncie w ar­
szawskim. U nas m iała się spraw a ina­
czej Do dyspozycji p. Z im nu rm anna 
stali wszyscy ligowi gracze, jeśli z nich 
nie skorzystał w  pełnej m ierze, to jedy­
nie dlatego, iż chciał olśnić Lwów swemi 
zdolnościami w  w yszukiw aniu nowych 
zapoznawanych „talentów ". P. K apitan 
związkowy zapow iadał nam przed kilko­
ma dniami „rew elacje". I  nastąpiły  one 
też w całej pełni, jednak w  nieco odmień 
nym sensie. Dla p. Zim m erm anna i jego 
nnjtiliższego otoczenia było bowiem za­
pew ne rew elacją, iż kreow ane przez aich 
gwiazdy nie w ytrzym ały pierw szej pró­
by i w perspektyw ie w ielkiego boiska

straciły całkowicie na blasku. Mużnaby 
ostatecznie przejść nad tą  całą spraw ą dń  
porządku dziennego, i życzyć p. Zimmer-j 
mannowi szczęścia w. dalszych podróżach: 
odkrywczych, gdyby przez nieodpowie-, 

dzialne postępow anie nie wyrządzono: 
krzywdy człowiekowi, którego zasługi 
d ia  sportu polskiego a w szczególno-; 
ści dla Lwowa ne m ają sobie równych. 
W dniu jubileuszu LZOPN.-u nie znalazło; 

się w reprezentacji miejsce dla Wa-< 
cka K uchara, dla tego gracza, któr ■■ 

blaskiem  swej sławy oprom ieniał przez; 
w iele lat Lwowski Okręg i całe jego pil-j 
karstw o. I komuż to musiał W acek Ku-j 
char ustąpić m iejsca? Może naprawdę, 
jakiejś nowej rów nej mu gwieżdzie, gra­
czowi form atu conajm niej Cikowskiegoi 
czy Roflarczyka?

W acek K uchar zmuszony byl przypa-1 
tryw ać się zawodom f trybuny, by w, 
koszulce reprezentacyjnej Lwowa de-! 
biutować mógł młody graesz Lechji  ̂
zmuszony będze jeszcze się porządnie ni 
tężyć, o ile zechce osiągnąć poziom 
Wacka K uchara, nie z okresu świetności 
ale choćby doby obecnej.

O tern w iedzieliśm y zresztą przedtem  
w iedział o tem cały lw ó w , orientujący 
się nieco w sztuce p iłkarskiej, jedyniej 
tajem nicą było to dla p. K apitana związ­
kowego, k tóry  z obowiązku pow inien 
znać się na tych rzeczach. P. K apitan 
związkowy w yrządził jednak krzywdg.
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mie tylko Wackowi K uchartw i, który  
jest zbyt dobrym  sportowcem by b ra ł so­
bie tego rodzaju spraw y ao serca, ale 
co gorsza naraził na szwank samopoczu­
cie młodego Lechity, k tórego obarczył 
n iepotrzebnie zadaniem  przekraczającym  
chwilowo jego możliwości.

P róba p. Z im m m m anna w yprow adze­

nia graczy A - klasowych na szersze wo­
dy spaliła calkowcic na panew ce, poza 
K rukiem  ani jeden nie odpow iadał sw e­
mu za lan iu , to też spudziewamy się, że 
w przyszłości p. K apitan sportow y bę­
dzie nieco ostrożniejszy w eksperym en­
towaniu, w  w ypadkach w którycb nie ma 
ku ternu najm niejszej potrzeby.

Część ©ficj&Bną.
Uroczystość wczorajsza rozpoczęła się 

zawodami Old Boy‘ów z Sędziami, k tóre 
zakończyły się zwycięstwem „Starych 

Panów " w stosunku 1:0, dzięki bramce 
samobójczej. Z kolei nastąpiła część ofi­
cjalna, na k tó rą  złożyła się przem owa 
p rezesa LZOPN.-u p. prof. D ręgiewicza, 
oraz życzenia złożone przez płk- Krzy- 
woszyaskiego im ieniem  Województwa, 
ppłk. CzadeKa, im. DOK VI., por. Decow- 
skiego, im. PKS.-u, prof. Hołubowskic- 
g», im. dzelnicy m ałep. Sokoła, p. Wi- 
toszynskiego, im. podokręgu przem yskie­
go, kpt. K obylańskiego, im. Polonji prze­
myskiej, T. K uchara, im. Pogoni f Czar­
nych, oraz reprezen tan ta  Lodzi.

Następnie wręczono dyplomy honoro­
we, k tóre otrzvmali pp.: dr. Hojnacki, 
red, Laskownicki, prof. D ręgiewicz, rad­
ca C hrlstelbauer, radca Hemmerling, 
dr. Peter, dyr. Zagórski, T. Kuchar, prof. 
W acek, prof. Żeleński, kpt. Bereźnicki1. 
Im ieniem  LZOPN.-u przem ówi! jeszcze 
do pro*. D ręgiew icza kpt. Z anderer, 
dziękując mu za owocną długoletnią p ra­
co i wręczając jako upom inek piękna 
kryształow ą wazę. Odznaczenie dyplom a­
mi szeregu klubów, zakończyło część 
oficjalna

L.WdW-ŁÓdź 4:2 (1:2)
Łódź: Michalski (Turyści), Miko­

łajczyk (ŁTSG), Niewiadomski (T), 
Pogodziński (ŁTSG), Duczyński (Or­
kan), Szulc (T); Michalski (T), Miil- 
l^er (O), Klimczak (WKS), Paw lak 
(O rk ), S tolarski (T).

Lwów: Albański (P), Pifat (Cz), 
Olejniczak (Cz), Hanke (P)( Wasie- 
Wrez (L), Deutschman (P), Kobziar 
(tJkr.), Rusiecki, Czudżak, Kruk (L), 
Ssabakiewicz (P).

W podanym przez nas składzie 
raazly o tyle zmiany iż miejsce cho- 
ifoęo  Mwurera zajął Kruk, a wobec 
apdSrieniff eię Pająka na obronie 
akmęł z konieczność' Piłat. Gra roz­
poczęła śi-ę „wesoło", gdyż już w 7-ej 
tein- Olejniczak wspaniałym dalekim  
dtyasOsm „zdobył dla Łodzi" pierw­
szą bramkę. Goście podochoceni 
niespodziewanym sukcesem zabrali 
słę euergicm ia do dzieła, wykazu­
jąc znaawue większą ssybkoś^ lep­
imy start, a nawet lepsze techniczne 
ópwacwaule, niż większość graczy 
Lwowa, grającego dość chaotycznie. 
Dzięki temu też Łodzianie uzyskują 
prerwafę, tem/bardzlój, iż Lwów 
miast forsować grę dołem, gra wyłą- 
wwie gerrą, co przy dobrej dyspozy­
cji biegowej jest fatalnym błędem. 
To t«t w 36-ej min. pada druga bram 
fca dla gości strzelona przez Stolar­
skiego po ładnym strzale Klimczaka, 
odbitym na słabo przez Albańfkie- 
go. Lwów zdobywa pierwszy punkt 
w 48-ej min. przez Rruika po dobrej 
akcji Saabalriewieza. Po przerwie sy- 
tifaCje się  zmienia. Gospodarze już w 
Tej min. zdobywają przez Szabakic- 
■WMfea brim kę wyrównującą i są od 
łaj chwili w ofenzywie. W 20 ej zdo- 
brw t krok  trzeci punkt, a w kilka- 
uaW s min. później egzekwuje pew- 
fcoaalanłe d/ichodzą energicznie do 
nie Ji&nke m it karny. Teraz znów

głosu zagrażając ustawicznie bramce 
Lwowian, na której popisuje się bra 
w u rewo Albański. Nie może on jed 
nak przeszkodzić, by Pawlak po ład­
nej akcji solowej nie zdobył zbliska 
na trzy min. przed końcem trzecią 
bramkę dla swych barw ustalając 
wynik 4:3.

Na wyróżnienie z graczy lwow­
skich zasługuje Szabakiewicz, który 
był głównym motorem akcyj ofen- 
zywnych. Trójka, mimo długoletnie­
go zgrania, funkcjonowała barezo 
niedokładnie. Czndżak nie odpowie­
dział swemu zadaniu, bardzo słabo 
grał Rusiecki, jedynie Kruk stano­
wił pozytywną wartość. Kobziar b.

slaby. W pomocy na pierwszy plan 
wybija się Deutschman, który w octa 
tnich minutach jednak nieco popuś­
cił. Wasiewicz po kwadransie g iy  nie 
istniał prawie na boisku. Hankego 
widzieliśmy już w lepszej formie, 
odbił się zresztą na nim brak obroń­
cy, Piłat bowiem nie czul się dobrze 
na obcej sobie pozycji. Wyjątkowo 
slaby dzień iniał Olejniczak, co zda­
niem naszem zapisać należy również 
na karb obcego otoczenia i braku la 
lezytego wsparcia. Albańsl i po po- ■ 
czątkowo słabszych momentach roze­
grał się pod koniec „na catago“.

Łodzianie pozostawili dobre wra­
żenie. Szczególnie podooał się -Sto­
larski na lewem skrzydle. Wielkie 
kwalifikacje wykazywał również 
Klimczak. Napadowi brakło jednak 
umiejętności w  wykańczaniu akcyj. 
Dobrze trzymał się środkowy pomoc 
nik z bocznych lepszy lewy. Obrona 
energiczna, twarda, szybka, miała 
wprawdzie aaleki, ale nie zawsze 
czysty wykop. Bramkarz slaby.

Sędziował dobrze p. Gulicz. 
dzów 3.500. N. S.

Wi-

WSPA5KAŁY SUKCES
naszych p iłk a rz y  w  iz tc k iio in d s .

Dzień wczorajszy zapisze się złote- 
mi zgłoskami w łństern polskisjjo spor­
tu. Piłkarze nasi osiągnęli w Sztok­
holmie jeden z największych naszych 
sukcesów na terenie międzynarodo­
wym, bijąc Szwedów, cieszących się 
słusznie sławą doskonałych piłkarzy 
w stosunku 3:0. Zwycięstwo zasługu­
je tembardziej na uwagę, że uzyska­
ne zostało na obcym gruncie. Dzielni 
piłkarze sprawili niespodziankę, z ja­
ką się mało kto liczył. Ambicja, za­
pał i ofiarność zrobiły swoje, to też 
należy im się ] ełno uznanie i gorąca 
Podzięka za tak godne reprezentowa­
nie „bia :cczerw--»nycl barw.

Sztokholm, 28. września. Rozegra­
ne w dniu wczorajszym w Sztokholmie 
międzypaństwowa zawody w piłce 
nożnej zakończyły się wspaniałem 
zwycięstwem drużyny pol-ik-aj. Repre­
zentacja Polski wystąpiła w następu­
jącym składzie: Fontowicz, Butanów, 
Martyna, Seichter, Chruściński, My- 
siak, Saczpaniak, Pazurek II., Smo­

czek, Ciszewski, SzperPng. W pierw­
szym kwadransie Szwedzi znacznie 
przeważają, jednak wobec świetne] 
gry Martyny i Butanowa nie mogą u- 
wydałnić swej przewagi cyfrowo. Po­
woli gra się wyrównuje 1 2-0 min. 
przynosi pierwszą bramie? strzeloną 
przez Pazurka z podania Ciszewskie­
go. Polska przeważa i w 30 min. Smo­
czek z centry Szperlinaa zdobywa 
drugi p inkt. Po zmianie pól następuje 
kilkuminutowa przewaga E-zwetmw, 
jednak Fontowicz jesl zawsze na  miej­
scu, Przebój Gir lewskiego kończy się 
w 67 min. trzecią bram ką dla Polski. 
Od tej chwili aż do końca przeważa 
Polska i tylko dzięki dobrej grze tyłów 
gospodarzy, nie może uwydatnić swej 
przewagi cyfrowo. Z drużyny polskiej, 
która grała nadzwyczaj ambitnie i 
ofiarnie, na wyóżnienie zasługuje trio 
obronne, Seichter w pomocy, Cisze w­
ski, Pazurek i Szperling w napadzie. 
Sędziował p. Alto. Widzów 25.000.
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Drugi Sokół - Hakoah (Stanisławów) 
1:0 (1:0). W pierwszej połowie prze­
waga Drugiego Sokoła, który zdobywa 
jedyną bramkę ze strzału Acedańskie-

go. W drugiej więcej z gry ma Hako­
ah, który niewykorzystuje wiele do­
godnych sytuacyj. Sędzia p. inż. Du- 
ceryk. Widzów okoio 1.000.

nożna w kranu,
TStnsrawa, 28. września. Warsza­

wa - Łódź (0-0), Zawody międzymia­
stowe. Jedyną bramkę dla W arszawy 
uzyskał w 53 min. Nawrot. Sędzia p. 
Baran. Widzów 4.000.

Kraków, 28. września. Kraków - 
Poznań 3:2 (1:1). Zawody między­
miastowe. Bramki uzyskali Kózek 
dwie. Kisieliński II. jedną, dla Pozna­
nia Szrfke i Grażyński. Sędzia dr. 
Lustgarten. Widizów 3.500.

ZAWODY 0  WEJŚG1F DO LIGI. 
Kraków, 28. września. Wawel

Warta (Zawiercie) 4:0 (2:0)..

BP5G MARATOŃSKI O MISTRZO­
STWO POLSKI.

Poznań, 28. września. Rozegrany

w dniu wczorajszym w Poznaniu bieg 
maratoński o mistrzostwo Polski przy­
niósł zwycięstwo Freyerowi (Gracowia) 
w' czasie 3.04.56, 2) Bartkowiak (So­
kół Poznań) 3.07.20, 3) Nogaj (Warta) 
3.09.30. Bieg ukończyło 14.

SŁABŁ ZBIORY TYTUNIU W SOWIE­
TACH.

Moskwa, 28 w rześnia. (PAT). Jak  do­
nosi prasa, zbiór liści tytoniowych idzie 
w  tym roku żółwiem tem pem . Admini­
stracja w ielu kolektywów  nietylko nie 
um ie zorganizować zbioru, ale m arnuje 
to, co już zostało zebrane. „Tytoń suszy 
się na deszczu“ — piszą dzienniki. Te­
goroczne zbiory w w ielu okręgach uw a­
żane są za stracone.

KRO NI k A
22 W R Z E Ś N I A  

Poniedziałek 
Michała Arch.

RUD AKCJ A BEZWARUNKOWO JANU-
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz 

„D ruciarz" operetka w 3 akt. L ehara 
W ystęp I1 omanówny i Foianskiego. (Zniż. 
k i ważne).

*
TEATR k OZMAITOŚCI:

Poniedziałek 28 bm. o g, 7.30 wiecz. 
„TJziilny w ojak Szwejk" w ukł. scen. L, 
Schillera. (Zniżki ważne).

*
TEATR MAŁY:

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz 
„Egzotyczna kuzynka" kom w 3 aktach 
V erneuille‘a.

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Poniedziałek, 29. gn. o godz. 7.3 wiecz. 

„C jankali".
W torek, 30. bm. o godz. 7 30 wiecz, 

„C jankali"
f-

REPBRTUAE KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Śpiew ak jazzbandu" z aj 

J olsonem, film dźwiękowy.
CHIMERA: „Lekcja Miłości'* z K larą 

Bo w.
FATAMORGANA: „Owoc z a d a n y "
KOPERNIK: „Skąd niem a r°^ ro iu “. 

100% film dźwiękowy.
GRAŻYNA: „Zapom niane h^arze"

i „Arcyzłodziej z Damaszku"
LEW: „Rio Rita"
LUNA: „Za k rew  braci".
CASINO; „Rewja HollywoodJ* • 100% 

dźwiękowiec.
MARYSIEŃKA: „Skąd niem a P ^ ro tu "  

100% film dźwiękowy.
OAZA .Bohaterowie m orza".
PAŁACE: „fM atara kompanja” w gl. 

roli Conrad 'ttaidt. (Film  dźw ię^jły).
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ju(j0_ 

żerców".
PAN: „Człowiek śm iechu".
PROMIEŃ: „Książę student". .
RAJ: ..Prawo męża", fpm d ż e to w y .
PPLENDID: „Serce lotnika".
STYLOWY: „Znak Zorzy-.
UCIECHA: ..Lepton Potępieńcó™*

Redukcja cen! Filia A. Wi?sh — 
składy tekstylne, Lwów, ul. R a y s k ie ­
go 7. (naprzeciw  K atedry) 'brcza 
przez cały w rzesień wykwintu?, Garde­
robę męska do m iary — z p>erVszo- 
rzedn. m aterjałów  bielskich <  J to: 
ub ran ie  tnarynark  zł. 150, ^ 'to w e  
170, raglan jesienny 160, wierzeo .‘brza­
ny miastowy 200, palto na w a ta l^  S&O, 
smoking z crepy weln. 220 zł. 154 ?

K ronika ro licy  na.
(—) K radzieże. Melanja H oń^Saka, 

zam. w Kozłowie, pow. Kami?n."ą Str. 
doniosła policji, że wczoraj ni td; Oj wo­
lińskich nieznany spraw ca skradł M  ple­
cak zaw ierający w eksle, <w. p łn ta
i płaszcz, przezco w yrządził jej s*. w 
kwocie 500 zł. — Wczoraj skrad?1°tlo w 
Rynku na szkodę Anny Baufein ,J kek  
wartości 700 zł.

( —) Ofiara rabusia. Michali?a_Va-
w rzun, zam. L. Sapiehy 41, dwij,l0sla
wc7ornj policji, że gdy około ■ 10 
przechodziła ul. św. Teresy, jaki? -"Lw- 
ca podszedłszy ją z tylu w yrwał j Tzy- 
nianą pod pachą książkę, z k tór£ , atra ł 
kwotę 4855 zł., o trzym aną d na*yny 
Michalak, zam. Leona Sapiehy 45> Vy- 
ku p  tytoniu. Sprawca zbiegi.

(—) A resztow ania. Do aresZ^r. Poli­
cyjnych oddano w czoraj: Debori 
w er oraz Michała Stanbaum a Lr, 
Leszczyńskiego 37, za kradzież k" 550 
z m ieszkania na szkodę Natana \  
Ju ljana Stoleckiego za kradzież 1* na 
szlecdę Antoniego Bilińskiego, » ta., 
Grabowskiego, za kradzież U 1 ' ó !(taz 
raglana w art. 40 zl. na  szkodę Z| re- 
w newskiej, Józela Śliwę, za kra , • ^5o 
zł. na szkodę robotnika Jana ^ ty  
i F lorjana Stopę, pszukiwanego ra- 
dzież,
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S z a r a d y .

(Za rozwiązanie 1 punkt).
I.

Zostawmy dziś drzwi otwarte, 
wyjdziemy przed dom, poprzeiz

czwarte,
tak ciepło, cicho jest na świecie, 
serce z radości drugie — trzeci®, 
daruje wuny, wszystko pierwsze... 
i z ust westchnienia ślem najszczersze: 
oby nam jak najdłużej trw ała 
ta cudna polska, nasza całal 

II
Pierwsza — druga godzina Przyjaciel

nasz cały 
siadł przy stole, zapomniał wprost o 

całym  świecie, 
dla swej własnej rozrywki, amnicji i

chwały
chwyta słownik, małżonki swej się 

ciru me — trzecie, 
i nierzadko godziny na tem trawi

dtugie.
gdy się jaką szaradę zgadnąć czwar­

te — diufTe.
 o----

Zadanie rab u n ko w e.
(Za rozwiązanie 1 punkt.)

1 2 3

4 5 6

7 00 9 1
Liczby należy poprzestawiać w ten 

sposób, aby suma każdych trzech kwa­
dratów poziomo i pionowo wynosiła 15.

 u-------

Igraszki słowne.
(Zu rozwiązanie 2 punkty). 

Przyimek +  legendarna rzeka 
z mitologji greckiej =  zdobi człowieka.

Uprzykrzony owad -f zgromadze­
nie =  rzeka w Polsce.

*
Grecka litera w spółgłosce (fonet.) 

=  objedziesz na tem pół świata.

Co to za drzewo, które samu woła, 
gdzie się znajduje?

Samogłoska +część samolotu w sa­
mogłosce =  słynny aktor polski.

Ifaetagramy.
(Za rozwiązanie 2 punkty). 

‘Wprost, zwierzę tybetańskie, 
wspak, „gdzie" w gwarze góralskiej.

Wprost, to m aterjał opałowy,
wspak, ćwiczy każdy sportowy.

*

Wprost, to rzeka naszego sąsiada, 
wspak, do W arty wpada.

—— i,-------

Litera nocet...
Za rozwiązanie 2 punkty).

Przez a — na poczcie znajdziecie, 
przez S — pisarz znany w całym

Świecie.

Przez n — to m ała rybka, 
przez S— zwierzyna chytra, szyhka.

M r .  3 6  

REBUS.
ułożył M. Budko, RadzleoMw.

(Za rozwiązanie S punkty).

L O S O ó R Y F .
ułożył J. Reiss.

(Za rozwiązanie 3 punkty)

W kratk : wstawić wyrazy o puda- 
nem poniżej znaczeniu:

1) „Kto" w języku romańskim, 2) 
spójnik, 31 imię męskie (1 =: ł), 4) u- 
trapienie ludzkości, 5) zaufać komuś, 
6) kolor, 7) rodzaj nietoperza, 8) wy­
czyny lekkoatletyczne, 9) inaczej 
„•stłumi pożar", 10) dzieło muzyka,

Przez a malarz polski, znany w
świecie całym, 

przez S podziemna rzeka w mito- 
logji greckiej.

Czy przez 1 czy przez d — w miast 
dużych rzędzie, 

lecz jedno w Polsce, drugie aż w Ir- 
landji bodzie.

11) instrument muzyczny, 12) znaj­
dziesz na torze kolej., 13) bajeczny 
skarbiec, 14) znają bednarze, 15) bia­
ła broń.

Litery rzędach wykmpkowanych, 
czytane w pierwszym rzędzie z góry 
na dół, w drogim z dołu do góry, da­
dzą rozwiązanie.

Rczw:ązani2 zadań 
z Nr. 35.

Szarady: Kalasanty. Napoleon.

Żarcik — kryptogram: Dodawszy
do słów As, dewiza, słowa nic rie, a
odjąwszy od nich następnie wyraz 
awi, — otrzymamy z pozostałych li­
ter, po ich odpowiedniern przestawie­
niu, nazwisko. Deuasa®wi©z,

Zagadka; Krew. — krem, — kres,— 
kret.

Igraszki słowu®: Oprawa, żetony,
nietoperz, sterty.

Szarada — sonet: Tęsknota.
Logogiyi: Oskar, pułkownik, posia­

danie, Gwelfowie, pikelhauba,, węglo­
wodór, okratować, nastręczony, oczer­
nianie, kwadratura, najlepszego, cem- 
bnowanie, etymologia, zaproszenie, 
protokolant, kolegjalny, sierżant, sa­
motnik, lomnara, Pomorze, arterja, 
rzemień, Jurand:

Powiększajmy polską flotę na pol- 
skiem-.morzu.

Szarada: „W odpowiedzi*4,
 o-------

fiozwiązania z kuponem nadsyłać 
należy najdalej do sobity dnia 4-go 
paździsrnika w południe pod ad.esem 
Redakcji.

Później nadesłane rozwiązania ab­
solutnie uwzględniane nie nędą.

4r
Za traJne rozwiązania zadań z nr, 

35 uzyskali po 13 punktów pp-. „Ka- 
d e ', „Ryśka", H. Mokrzycka, M. Bud­
ko St. Regerowa, E. Dworski, N. 
Ochs, J. Reiss, J. Hebdowski, B. Rub- 
czuk.

 o-----
ODPOWBEQ£I REDAKCJI.
E. Dworski: Za nr. 34 zapisaliśmy 

dodatkowo 8 punktów, w uwzględnie­
niu przytoczonych argumentów. Fryłd. 
G.: „Plaster miodu” dowcipny i do­
bry, pójdzie. Dziękujm y. Mir. B,: A- 
rytmograf ładny, choć porządnie tru­
dny. Co do szarady, niestety w samej 
kompozycji błąd zasadniczy: bo prze­
cież pisze się „hałas ', a nie chalas. 
Wobec tego zamieścić nie możemy. 
Ew-ka: Racja zupełna. Ale „errare
huma.num est‘‘... Za nr. 34 zapisaliśmy 
dodatkowo 8 punktów. Róża L.: Dzię­
kujemy, pójdzie. Hel. Mok.: Co do lo- 
gogryfu, to jednak w zasadzie nie mo­
żemy przyznać Pani słuszności. Roz­
wiązanie musi przecież b u ’  ̂
kompletne. Spodziewamy się jednak, 
że ten drobny „zatarg dyplomatycz­
ny" nie zamąci naszych dotychczaso­
wych miłych stosunków, — prawda? 
Szarada z powodu nawału mater.ału 
dotąd nie mogła się pojawić, a obecnie 
już może nieaktualna. „Kutie ’: Uwaigi 
zupełnie słuszne. Prosimy nam wie­
rzyć, że segregowanie bogatego mate- 
rjału, odrzucanie nieodpowiedniego, 
wygładzanie i poprawianie zabiera 
nam masę czasu. Niedopatrzenia zda­
rzają się czasami — co chyba można 
nam przebaczyć. A z drugiej strony nie 
chcielibyśmy zbytnio urażać ambicji 
autorów, ożywionych najlepszemi chę­
ciami i poświęcających dużo czasu i 
pracy celem zasilenia naszego „Ką­
cika".

R O Z R Y W K O W Y

KUPON dP*Sr.3fi
„ G A Z E T Y  P O R A N N E J "
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K O B I E T A  W D O K H JT S W IEC IE
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p o s a f a  Kr. a .

Samodzielność
ko nas9o dzisiejszej dziewczyny.

Lwów, 29. września-
Już jesień maluje świat soczystemi 

barwami swej bogatej palety, a cała 
gama czerwieni i złocistości każe nie­
mal zapominać, że niedawno jeszcze 
zdobiła przyrodę świeża zieleń, znak 
pełnego lata i rozkwitu Już minęły 
dla nas piękne dni Aranhuesu, waka­
cyjnych wywczasów, wyjazdów do 
letniska i miejsc kąpielowych. Wró­
ciłyśmy do zwyczajnego trybu życia. 
Zapewne jednak nieraz każda z Was, 
Miłe Panie, wspomnieniem wTaca je­
szcze do owych minionych dni, które 
były jak gdyby jednem nieprzeTwanem 
świętem. I ja więc pozwolę sobie dzi­
siaj powrócić do moich obserwacyj 
i rePeksyj wakacyjnych.

Na letniskach i w kąpielach, gdzie 
ludzie nie maja zajęcia zawodowego, 
z natury rzeczy kwitnie towarzyskość. 
Zwłaszcza zaś młodzi zbliżają się do 
siebie, zawiązują się nici serdeczne, 
które nie rzadko zamieniają się w 
trwalsze węzły —- znajomość waka­
cyjna kończy się u stóp ołtarza. Tak 
było i jest obecnie, mimo tak wielu 
zmian, jakim uległo życie w ostatnich 
lat dziesiątkach. Ale jednak czy za­
uważałyście, Miłe Panie, że choć koń­
cowy rezultat bywa ten 9ani, to jed­
nak inne są drogi, prowadzące do nie­
go. Te z nas, które pamiętają „cizasy 
przedwojenne" przypominają sobie, 
że kąpiele ,i klimatyki nosiły nie bez 
słuszności nazwę „łapek na mężów". 
Wiele rodzin wyjeżdżało tylko poto do 
kąpiel, aby dobrze wydać córkę. Nie 
szczędzono w tym celu kosztów i wy­
siłku. Panna zabierała ze sobą jak naj 
bogatszą garderobę, ojciec zaDOżyczał 
się, byle tylko jego panie mogły wy­
stąpić z należytą okazałością, aby 
zrobiły jak najlepsze wrażenie. Była 
to niejako gra va banąue, a nic nie 
było zbyt trudne, byle partji nią.j 
przegrać.

Jeśli panna w racała bez pierścion­
ka zaręczynowego, uważane to było 
za klęskę. Przy tern nastawieniu nic 
dziwnegob'że me wiele pytano „pan­
ny na wydaniu" o jej uczucia i skłon­
ności. Głównym celem było, aby kan­
dydat na męża posiadał odpowiednie 
stanowisko, ozy odpowiednią fortunę. 
Jego zalety osobiste, jego powierzcho­
wność, schodziły na drugi plan. Jeśli 
zjawił się na horyzoncie taki kandy­
dat na męża, rozpoczynał się formal­
ny wyścig do upragnionej mety.^Ma­
musie i córeczki obrzucały g o c ja ru -  
jącemi słowarni i spojrzeniami. Te 
pierwsze zwłaszcza celowały w za­
stawieniu sideł, tym drugim przypa­
dała raczej wola bierna. Winne były 
tylko okazać się jak najmilszemi, jak 
najbardziej czarującemu.

Panna na wydaniu musiała rum ie­
nić się skromnie, jeśli m amusia spro­
w adzała rozmowę na temat małżeń­
stwa, odpowiadać nalepiej monosyla­
bami, nie zdradzić się ze zbyt swo­
bodnym poglądem na świat, z jakie- 
miś specjalnemi upodobaniami i wo- 
góle ze swoją indywidualnością. —

Te, śmielszej natury , które nie chciały 
się poadać regułom, um iała zazwyczaj 
troskliwa mamusia przekonać, że to 
przecież tylko dla jej dobra, że m ał­
żeństwa z rozsądku bywają, najszczę­
śliwsze, że i ona przed laty nie ina­
czej poznała ojczulka a przecież przez 
tyle lat była w ierną i oddaną żoną i

1) Suknia wieczorowa z ciem noniebie­
skiej mory, z wazko obciśniętemi baski- 
nami, powyżej kolan nałożone kloszowe

falbauy.
2) Suknia wieczorowa z bursztynow ej ga­
zy inkrustow ana koronką w ciemniejszym 
tonie. Króil i stanik przytrzym any na ra ­
mionach przepaską z kwiatów. Dół sukni

kloszowy.

dobrą matką. Te aigum enty, przynaj­
mniej w 9u procentach trafiały  do 
przekonania — i zresztą nie można 
powiedzieć, aby w przeważnej ilości 
wypadków kobieta, nie przyzwycza­
jona do samodzielności, n ie godziła 
się że swoim losem, a naw et nie była 
z  niego zadowolona.

Inaczej zupełnie jest dzisiaj. Jeśli 
obserwowałyście Miłe Panie, te licz­
ne pary, które zbliżyły się do siebie 
podczas wywczasów w akacyjnych, to 
musiałyście stwierdzić zasadniczą ró­
żnicę. Te zbliżenia nie były narzuco­
ne przez starsze pokolenie. Była to 
raczej samodzielna akcja. Bo tem naj­
bardziej różni się dzisiejsza dziewczy 
na od pokolenia dawniejszego, że nie 
pozwala sobie niczego narzucić. Po­
siada. ona silnie wyrobiony indywidu­
alizm, z którym łączy się nawet spo­
ra  doza bezwzględnego, młodzieńcze­
go egoizmu. Nic jej nie obchodzą ra ­
chuby i plany rodziców, idzie bez­
względnie za chwdowym porywem, 
za chwilową skłonnością. Jeżeli naw et 
ta  nieprzezorność niczawsze jest po­
chw ały godną i  wychudzi jej na dobre, 
to iednak trzeba przyznać, że umie być 
bardziej bemnteresowna, szczersza i 
uczciwsza od pamen dawniejszych. 

Nie maskuje swoich wad i zachcianek, 
okazuje się taką, jaką jest.

Z drugiej strony trzeba także przy 
znać, że i mężczyźni dzisiejsi prze­
stali uw ażać-za ideał dziewczynę jak 
trusia, nieumiejącą trzech zliczyć i 
raczej cenią w przyszłej swojej towa­
rzyszce życia energję i odwagę zmie­
rzenia się z przeciwnościami i trudno­
ściami egzystencji. Jeśli zatem wiele 
dziś małżeństw zawiera się bez b ar­
dzo ugruntowanych podstaw materjal 
nych, to jednak nie zawsze należy nad 
tem ubolewać, bo często można w tem 
widzieć dowód 'tężyzny, która umie 
zwalczać nastręczające się przeszko­
dy i zdonywać życie.

J Poleńska.

r<ewj<e mody*.
Lwów, 29. września.

Paryż jest tem miastem czarodziej- 
ekiem, które posiada, jak żadne inne, 
moc ustawicznego przekształcania u- 
rody kobiecej i ukazywania jej w co­
raz to innem oświetleniu i uroku. W 
Paryżu wszystk:e kobiety są piękne, 

j ponieważ jeśli nawet natura nie ob­
darzyła ich hojnie pod względem ry­
sów twarzy i doskonałości kształtów, 
to krawiec paTyski umie ją tak cudo­
wnie ubrać, tak wspaniale wydobyć 
na jaw wszystkie jej zalety, a ukryć 
wady i niedoskonałości, że ogólne wra 
żenie zawsze jest korzystne, a każda 
kobieta godna admiracji, Takie myśli 
nasuwają się podczas odbywających 
się obecnie w Paryżu rewij mody je­
siennej, która przedstawia niesłycha­
ną rozmaitość i pomysłowość modeh.

Na ogół można z przeglądu tego 
wyprowadzić jedna zasadniczą tezę: 
nawrót do miękkiej kobiecej linji, zer­
w anie z zbytnią surowością i tem

wszystkiem, co do niedawma obejmo­
wało się nazwą „garconne". Przywró­
cenie naturalnej linji stanu najbardziej 
zasadniczo wpłynęło na tą różnicę 
i doprawdy należy wyrazić podziw, 
jak szy bko kobieta zdołała Drzerzucić 
się z jednego stylu w diugi, jak bez­
płciowego efeba rozkwitła znowu w 
pełni niewieściej krasy i w całej po­
nęcie niewieścich kształtów.

Znikła w modzie surowość Nawet 
okrycia jesienne odznaczają się deko- 
ratywnością, dzięki wprowadzeniu 
kloszy, plis uraz bogatego bramuwa- 
nia futrem, wysokim kołnierzom i gar 
wirowaniu rękawów. Niemniej i kostju 
my sportowe wykazują wdele fantazyj­
nych pomysłów.

Największe jednak pole do popisu 
ma obecna moda w zakresie sukien 
popołudniowych, wizytowych i wie­
czorowych.

Trzeba przyznać, że strojna suknia 
przedłużona wygląda naprawdę świe­

tnie i pozwala kobiecie na  rozwinię­
cie wdzięku swej aparycń. Przy bar­
dzo wielkiej różnorodności form no­
wych modeli, jak dominanta wystę­
puje suknia wcięta w pasie i opływa­
jąca wąsko na biodra, dzięki zastoso­
waniu ba&kiny. Jest ona rzadko tylko 
jednostajna, częściej łączona fanta 
zyjnie z przykrawanych plis lub za 
pomocą zakładek. Nie mniej corsage 
w formie princesse opływa wąsko ki­
bić, a suknia rozszerza się dopie-o 
mniej -więcej od kolan, rzucając się 
odtąd aż ku ziemi w obfite fałdy.

Z materjałów na snknie strojne 
pozostają na swojem uprzewilejowa- 
nem stanowisku wszystkie krepy i 
muśliny jedwabne, koronki i tiule. 
Pown-acają znowu do mody pajlety i 
hafty koralikowe, larwy i brokaty, a 
wogóle wieczorowa toaleta w tym ro­
ku jest połyskliwa. Z materjałów na 
suknie wełniane cieszą się nadal po­
wodzeniem kasha, tweed, a jako no­
wość sukno, które kombinuje się z 
aksamitem. Aksamit ma wuelkie za­
stosowanie tak w toaletach strojnych 
jako velours Ohiffon, jak i w swoich 
cięższych odmianach na suknie i pła­
szcze. Z futer najmodniejsze są bralt- 
szwanze, baTanki perskie narutalne, 
z tańszych futer bibrety i rozmaite 
odmiany czarnych futer puszystych.

J R N A L E  Wzory 
Manekiny K R O J E
i

7771Lw ó w , 
Czarnieckiego 3

Płaszczyk jesienny z tw eedu. Charakter 
rystyczną nowością jest dzielony i bardzo 
starannie  odrobiony tył płaszcza, pasek 
w naturalnej liuji stanu i dw urzędow i 

guziki.
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N ie z w y k ł?  p rzy g o d a  w  p en slo Fiaria.

„okienna” t- pófaocy.
LaDillws wizyta

Lwów, 29. wuzesma.
(= )  W pokoju pewnego pensjunatu 

nowojorskiego o godz. 12-ej w nocy 
(świeciło się jeszcze światło. To 42-let- 
nia urzędniczka, ■ ozenna Tai ton zato 
piła 9ię tak gorliwie w lektmze zaj­
mującego romansu, że zapomniała o 
Śnie, w którym o tej porze była już 
zazwyczaj pogrążona. Wyobraźnia ]ej 
była silnie podniecona sensacyjnemi 
i niezwykle interesującemu przyguda- 
m : bohaterów powieści

W tern usłyszała romantyczna nie 
wiasta jakiś

okrzyk
za oknem. Drgnęła przerażona. Zrazu 
zdawało się jej, że padła ofiarą halu­
cynacji słuchowej. Dla pewności jed­
nak postanowiła zdobyć się na odwa­
gę i wyjrzeć przez okno. Na palcach 
zbliżyła się, poczem odsłoniwszy firan 
ki, otworzyła okno. Niczego jednak nie 
jjrzało. Dopiero silnie się wychyliw­
szy, spostrzegła jakiegoś mężczyznę, 
wspinającego się po rusztowaniu, ota­
czającym dom właśnie w tym czasie 
odnawianym. Widocznie ów nieznajo­
my połknął się i mimowoli wydal o- 
krzyk, który usłyszała urzędniczka.

Miss Tarton zdrętwiała formalnie, 
zobaczywszy niesamowitego akrohatę. 
dyle się przecież nasłuchała i naczy­
tała o banćwtach, dostających się w 
ten sposób do mieszkań, rabujących 
i  mordujących. Co tu począć?

■»: Złoczyńca oddalony był wprawdzie 
jeszcze o dwa piętra, ale za kilka mi- ) 
nut mógł dosięgnąć okna. Panna Tar­
ton wybiegła tedy szybko z pokoju ■ i 
zaalarmowała swą najbliższą sąsiad­
kę, aktorkę Nelly Vare. Ta z niezwy­
kłą determinacją przyjęła .tę wiado­
mość. Na twarzy jej nawet pojawił się 
tajemniczy uśmieszek.

— Proszę się nsnokoić! — rz e k ła  
.do n a  pół m artw e j ze strachu urzęd­
n iczk i. — Jestem p rz e k o n a n a , że ten 
jegom ość n ie  zm ieTza do p a n i pokoju. 
Trzeba go jed n ak  odpowiednio przy­
jąć...

Zadzwoniła tedy natychm iast do 
portjera i przedstawiła mn stan rze­
czy. Następnie zaprowadziła -wszyst­
kich du swego pokoju. Po chwili na tle 
szyby okiennej zarysowała się 

sylwetka męzczysny.
Urzędniczka, przyczajona z aktor­

ką i portjerem przy oknie, omal nie 
wrzasnęła, ale panna Vare położyła 
jej rękę na ustach, nakazując zupełne 
muczenie Tymczasem okno otworzyło 
się, a na parapecie okiennym ziawit 
się jakiś cień. Usłyszano głuchy stuk 
— ktoś z okna znskoczyl na podłogę. 
Wówczas aktorka przekręciła kontakt 
elektryczny. Obecni ujrzeli

wytwornego pana 
o wyglądzie zupełnib nieprzypomina- 
jącym jakiegoś zbrodniarza, który z 
miną niesłychanie komiczni i zakłopo 
taną stał przed nimi, 'rzym ając w rę­
ce list.

— Muszę p a n u  D rzyznać, że dotrzy 
m ujesz  p an  słow a! —  rz e k ła  ak to rk a  
do „b an d y ty " .

— Jakto? Pani zna tego człowie­
ka? —Zawołałal urzędniczka z bez- 
dennem zdumieniem.

Również porljer opuścił browning, 
skierowany ku nieznajomemu i pa­
trzył na aktorkę, baraniemi oczyma.

— Proszę bliżej, panie Ilarkney, — 
aktorka uprzejmym gestem wskazał*

cnieznajumemu fotel — pańska słow­
ność wzruszyła mnie doprawdy.

— Pani ciągle się ze mnie naigi a- 
wa! — rzekł cicho Harkney. A ja 
chciałem pani dowieść, że jestem czło 
■wiekiem, którego należy brać serio. 
Ale skoro pani ciągle kpi sobie ze 
mnie!...

I uczynił ruch ku oknu, jakby miał 
zam iar powrócić tą samą niebezpiecz­
ną drogą. Aktorka zbliżyła się  do 
Harkneya i ujęła go za rękę.

— Pomówimy o tem później, drogi 
panieI Teraz jako gentleman musi pan 
zrozumieć, że trzeba przedewszyst- 
kiem uspokoić pannę Tarton, której na 
pędz łeś pan nielada strachu. Panno 
Tarton, najmocniej przepraszam pa­
nią, w imieniu tego pana i własnem. 
Muszę teiaz pani rzecz całą wyjaśnić: 
Pan Harkney jest goiącym wielbicie­
lem mego talentu. Tak panie Harkn >y 
— mego talentu! Chcesz pan powie-

„F a ii twe życzenie 
!2st rozkazem!”

dzieć, że również mojej skromnej oso­
by, niech i tak będzie Otóż pan Hark­
ney ośw ladczył mi onegdaj, że gotów 
poświęcić swe życie d'a mnie i naiazić 
się ma

najwięknae nawet ntebezpieczeń- 
stwo.

Wówczas zaproponowałam mu, aby 
zjawił się oknem o godz. 12 w  nocy i 
złożył na  tem stoliku list, zawierający 
oświadczyny. Oczywista — nie trakto 
wałam tej sprawy poważnie. Harkney 
jednak natychm iast zgouzil się na mo­
ją propozycję. Byłam jednak pewna, 
że zam iaru tego nie dokona, dlatego 
nie próbowałam nawet go od tego od­
wieść. Tymczasem stało się inaczej...

— Pocóż pani w takim razie wzy­
wała mnie? — zapytał podejrzliwie 
portjer.

— Byłam prawie pewna, że to 
Harkney, a,te strzeżonego Pan Bóg 
strzeże... W oj 51 lam się zabezpieczyć 1...

Samobójstwo wśród lwów
OSOBLIWA TRAGICZNA SCENA W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM.

Lwów, 29. września.
W głowie pewnego człowieka, 

który dobrowolnie chciał opuścić to 
doczesne życie, zrodził się plan, który 
mógł powziąć tylko desperat lub osob­
nik niespełna rozumu. Oto chciał on, 
aby rozszarpały go lwy...

Brzmi to nmy straszliwa groteska: 
Dzikie bestje, któreby\ może zabiły 
każdegu innego, nie tknęły nawet 
kandydata na samobójcę. Zwierzęta te 
uczuły może, że ten człowiek, który 
mierzył je dzikiem spojrzeniem, nie 
obawia! się ich zupełnie. Onieśmielone 
krążyły wokół biednego szaleńca, lecz 
kuliły się, jakby oczekiwały w każdej 
chw.u kuli, lulb uderzenia szpicrutą...

Widownią tych scen okropnych 
była klatka lwia w Ogiudzie Zoologi­
cznym w Madrycie. Nie zdołano jesz­
cze wyjaśnić, w jaki sposób utorował 
sobie ów człowiek drogę do zamknię. 
tej klatki. Zwiedzając^ Zwierzyn: ;c 
ujrzeli nagle, ku swemu przeraże niu, że

ktoś znajdune się we wnętrzu klatki.
Komety i dzieci rzuciły się, krzy­

cząc przeraźliwie, do ucieczki — nie

PRZEMOC CIĄŻYŁA NAD MO 
W Ą  POLSKĄ ZA CZASÓW  NIE­
W OLI? TAŻ PRZEMOC CiĄŻY  
NAD DZIEĆMI NASZEMI NA  

OBCZYŹNIE!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego  
Szkolnictwa zagram1 p", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia W alb o Szkołę Polską.

chciały nyć świadkami krwawego wi­
doku. Wezwano natychm iast dozor­
ców Byłoby szaleństwem, gdyby oni 
w tym momencie weszli do wnętrza 
klaki-

Nieznajomy krzyczał na zwierzęta, 
był je jakimś kijem, 'drażnił je wszel- 
kiemi sposobami... Daremnie!... Wów­
czas nieszczęśliwy zwrócił się do 
przyglądających się tej scenie i za­
wołał:

— Widzę, że będę sam musiał za­
dać sobie śn fąrćj...

Po tych słowach skierował on bro- 
wiug ku swej stroni... Huknął strzał 
i nieszczęśliwy runął na ziemię mar. 
twy... Strzał Pył jakgdyby sygnałem 
dla zwierząt. Rzuciły się one na zwło­
ki i w ciągu kilku minut rozszarpały 
ja zapalnie...

Okazało się później, ze samonójeą 
był pewien pomocnik hand'owy, który 
od kilku miesięcy zdradzał widoczne 
objawy rozstroju umysłowego.

niebezpieczna gszolina
do samocłioddw.^^^

FANTASTYCZNE ODRAZY PTAKÓW I MCTYLI.
Lwów, 29. września.

(—I  Amerykańska „Standard Oil 
Company", na której czele stoi znan1 
miljoner Rockefeller, wyrabia od pe 
wnego czasu nowy redzaj bardzo ta­
niej gazoliny do samochodów, zwanej 
„Tetroctil". Do wyrobu tej gazoliny 
używa sie rozczynu ołowiu.

Wybitni chemicy udowodnili, że 
wyrób tej gazoliny ogromnie szkodzi 
zdrowiu i życiu robotników. Znakomi­
ty profesor Henderson stwierdził, że w 
przeciągu półtora roku w jednej tylko

fabryce Nemours Company zmrrło 8 
robotników, a 30u się rozchorowało 
przy fabrykacji tetroctilu. Pozostali o- 
ni przeważnie przez całe życie Kale­
kami.

Rząd w yznaczył specjalną komisję 
dla zbadania tej gazoliny, a  jednocze­
śnie najęci przez Rockefellera uczeni 
usiłują udowodnić, że tetroctil ni® jest 
bardziej niebuznieczny od innych pro­
duktów tego rodzaju i, że jako bardzo 
tani przyczynia się do rozwoju auto- 
mobiiizmu.

Komisja sąaowa nakazała zamknię­
cie fabryki Nemours Company. Fa­
bryka nie posłuchała nakazu i w dal­
szym ciągu w yrabiała trującą gazoli- 
nę, wobec czego władze przymusowo 
fabrykę zamknęły.

Śmierć od zatrucia etylem, który 
wydziela się przy fabrykacji owej ga­
zoliny, jest straszną. Trucizna działa 
głównie na masę mozgową. Zatruty 
robotnik przestaje naraz pracować, 
odchodzi od zmysłów, widzi I ant anty­
czne obrazy ptaków i motyli, skacze
i goni za te mi zjawami. popada w  
szał, wije się w bólach ! wreszcie ko­
na. Zatrutych leczy się w szpitalach 
fabrycznych, które zatajają prawdzh 
wą przyczynę śmierci, 5 robotników tej 
fabryki zmarło w kaftanach bezpie- 
czeńslwa. Podczas fabrykacji gazoliny 
w innych zakładach Standard Oil 
Company w New-Jerssey przed kilku 
miesiącami przeszło 20 robotników 
dostało pomieszania zmysłów i zmarło 
w strasznych męczarniach.

 o— — ‘
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K Ą C IK  R a DJOWY.
PROGRAM AUDYIJI RADJOWYCH.

Poniedziałek dnia 29. września 1930.
LWÓW. 11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram oleń. 
17.35 T ransm isja z W arszaw y: „O n a f­
cie" opowie inż. Juljusz Frydrychewicz. 
18.00 T ransm isja muzyki lekkiej z ka­
w iarni ,,G astronom ja“ w W arszawie. Or­
kiestra  Schiisslera i Pew znera. 19.00 Roz 
maitości, kom unikaty oraz koncert płyt 
gram ofonowych, 19.20 T ransm isja z W ar 
szawy: Pogawędki techniczne, 19.35 Dal­
szy ciąg rozm aitości. 20.00 Sygnał czasu, 
poczem transm isja  z W arszaw y: P raso­
wy dziennik radjow y. 20.15 T ransm isja 
koncertu z W arszaw y: Muzyka lekka.
W ykonawcy: O rkiestra P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota, Kazimierz Szerszyń- 
ski (tenor), W aw rzyniec Żywolewski (gi­
tara) i prof. L. Urstein (akomp.). 1) a) J. 
Fucik: U w ertura „M anuella", b) V. Mon- 
ti: Czardasz, c) A Griinfeld. Serenada, d) 
M. Moszkowski: Taniec hiszpański, ode­
gra orkiestra. 2) Śpiew. 3) W iązanka ro ­
mansów cygańskich, odegra p. Zywolew- 
ski, 4) Rebików: Suita „Choinka gwiazd­
kow a" a) Marsz gnomów, b) Cicha noc, 
c) Taniec chińskich lalek, d) Taniec błaz­
nów, odegra orkiestra. 5) śpiew , 6) W ią­
zanka melodyj ludowych, odegra p. Zy- 
Wolewski, 7) a) E. Capua: O solo mio, b) 
G. M eyerbeer: Taniec z pochodniam i, c) 
J. Lindsey. „Poranek", d) B. Godard: 
W alc „En chantant", e) Ii. Koinzak: W e­
soły m arsz odegra orkiestra. 22.00 T rans­
m isja z W arszaw y: Fejleton pt. „Kon­
trast pozorny" wygłosi m jr. Adam Bor­
kiewicz, 22.15 T ransm isja kom unikatów  
z W arszawy, poczem koncert z płyt gra­
mofonowych, 23.90—24.00 Muzyka tane­
czna i salonowa z dancingu i restauracji 
„Polonia-Palace-H otel".

LIPSK EO.OO Koncert symfoniczny, 
LONDYN NATIONAL 21.00 Koncert sym 
foniczny z Queen‘s Hall, KRÓLEWIEC 
21.05 Koncert kompozytorów  współczes­
nych, LONDYN REG. 22.20 Muzyka k a ­
m eralna, HAMBURG 20.00 W ystęp gość. 
J. Deglera „O ndyna" o d . rom ant. Alb, 
Lortzinga. FRANKFURT 19.30 Transm . 
z op. ,,Amelia" czyli „Bal maskowy ‘ Ver- 
diego. RZYTM 17.00 Koncert muz. opero­
wej, LANGFNRFRG 21 00 Z cyklu kon­

certów poświęconych Bachowi, PRAGA 
19.30 Transm . op. z T eatru  Naród. ME­
DIOLAN 20.40 „Bal maskowyjpYerdiego.

W m s*itkm
IP O M B Y L m m mm

Lekarz cnor6b dziecięcych 6037

Dr. Henryk Senensieb
ordynuje obecnie we LWOWIE, 

ul. Piłsudskiego 3 p arte r. Tel. 29-57.

KURS tańców rozpoczynam 2. paździer­
nika. N o w ic k i  junior, P iłsudskiego 16.

8566-3 1
AMERYKANKA udziela lekcyj angiel­

skiego. Ceny um iarkow aw ane. logio 
zenia od 11—1-szej. Romanowicza 5, 

I. p. 8565-3

m s i i K R m i S K i E p y
ŁADNY pokój umeblowany k latka scho 

dowa do wynajęcia, ulica Nowy Św.at 
18. I p. prawo. 8646,

—   1
POKÓJ um eblowany w ynajm ę solidnej 

pani. Zofji 3, drzwi 8. 8639.

POSZUKUJĘ m ieszkania umeblowanego 
3-pokojowego z przynuleżytośeiami na 
przeciąg kilku miesięcy. Ew entualnie 
na zam ianę z podobnem  lub większem 
m ieszkaniem  przy pryneypalnej ulicy 
w W iedniu. W iadomość pod ,Pilny" 
w A dm inistracji „G azety Porannej".

S545-6

OSOBA w iek średni, szuka posady do 
jednej osooy lub do dwóch osób s ta r­
szych do wszystkiego z dobrem i św ia­
dectwam i z szyciem, z ladnem  praso­
w aniem , Sykstuska 64 A. W iadomość 
u dozorcy. 8570-2

ZA DARMO
DO KINA „PAL,Ac E“

MOGĄ DZIŚ P6JSĆ:
HARASYMOWICZ FELICJA, Szeptyckich

I. 18.
BIEŃKOWSKA JTTLJA, Teresy 12.
H ASSOWA EUGENJA, Mura.sku. 
GEFELTER HENRY JM, 22 Stycznia. 
SIEMIANOWSKI, pL Bernardyński 12. 
SIKORSKI, Paulinów 3.
AUSTEINOWA EWA, GróaecKa 42.
DR. ZARZYCKI, Wałowa 3. 
DuMICZKOWA MARTA, Tarnowskiego 

ł. 28.
ADAM BAUMAN, Rutowskltgo 23.

Bilety są do odebrania w A dm inistra­
cji codziennie od gudz. 1—2 popołudniu, 
za okazaniem legitymacji.

ZAPROSZENIE.
W myśl art. 6. statutu funduszu em erytalnego dla członków poi. Teatru 

miej. we Lwowie, zapraszam  Ogół członków czynnych Teatrów  miej. a  to: arty­
stów, członków zespołu chóru, baletu i orkiestry, inspektora sceny, m alarza 
dekoratora i perukarza,' na zgrom adzenie celem dokonania w yboru 3 delega­
tów z grona czynnych członków KonusjiOdwoławczej, k tóre  odbędzie się dnia 
15. paździeriióka, t. j. we środę 1930 0 godz. 5-tej (17) popołudniu w  sali prób 
Teatru W ielkiego.

We Lwowie, dnia 25. września 1930. - -
P r. Irzyk w. r  

Wice P rezydent m iasta Lwowa8603-3

MŁODY w pełni sił fizycznych i um ysło­
wych, egzaminowany urzędnik  pań­
stwowy, obecnie zredukow any, poszu­
kuje jakiejkolw iek posady, najchętniej 
w  pizedsiębiorstw ie polskiem . W ym a­
gania skrom ne, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. ..Gaz. 
Porannej" pod „Syzyf". 3534-5

PANNA poszukuje posady na wyjazd za­
raz Oferty „Gaz, Poranna" „Towarzy­
szka".* S600.

BOSENDORFERA fortepian z lepetycyj- 
ną m echaniką, czainy, krzyżowy, m a­
ło używany, w najlepszym M inie do 
sprzedania. Zgłoszenia z grzeczności 
u  firm y Kaim i Syn, K opernika 11

mmmmm
ARTYSTYCZNA Na PRAWA wszelkich 

dywanów perskich „Sm yrna" Kocha­
nowskiego 25. 8469-30

UMIESZCZENIE dla panienki z dnstal- 
niem  utrzym aniem , Tarnow skiego 24.

K rzyształo wieżowa. 654 J -2

FUTRA, płaszcze dam skie, futra męskie 
nowe oraz w szelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-?

K Ł0C W incenty 1900 Zaczermie, un ie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Rzeszów. 86u9

JAKÓb Seidenw urm , Lwów, Lwi i 11, 
zgłasza zgubę dowodu rejestracyjnego 
autodorożki LW. 910/6, policyjny 163 
m arki F;at, uniew ażniając zarazem  do­
wód. 8629-

Nerwowi, Neurastenią
cierpiący na drażliwe f s> ' «</• v oli, 
b rak  energji, melancholję, przesyt życ’a, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner­
wów, śledziennicę, nerw ow e ■‘'burzenia 
serca i żołądka, otrzymują bezolnbne b io  

szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów 
Dr. Gobhard i S-ka. Gdańsk, oddz. 90.

(P r z e d ru k  w zb ro n io n y .)

H .S .B A N N E R

'CZERWONY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

— Saya tuan — odpow iedział apatycznie boy 
oddalił się chwiejnym  krokiem .

— Myślę, że pan jest Anglikiem  — rzekł „deus 
ex m achina", rzucając się na krzesło obok Piotra

— I ja też — odparł P iotr, k tóry w pierw szej 
chwili nie zrozumiał łam anej angielszczyzny nie 
znajomego.

Ten popatrzył nań chwilę podejrzliwym  w zro­
kiem i wybuchnął ponownie ogłuszającym śm ie­
chem.

— Ja  jestem  H olender — oznajmił. — „Prze­
klęty H olender", jak się to mówi w Anglji.

— Ależ nie — zaprzeczył grzecznie Piotr.
— Pew nie pan nigdy n ie  by] w Indjach — 

rzekł blondyn. Uwaga ta wydała się Piotrow i zu­
pełnie niezrozum iała.

— W Indjach? — powtórzył. — Jadę  na Jaw ę, 
nie do Indyj.

— Jawa, to nasze Indje — objaśnił z widoczną 
dumą H olender.

— Rozumiem — rzekł niepew nie Piotr.
— Może pan byłby łaskaw  powiedzieć mi

swoje nazwisko — poprosił olbrzym i usłyszawszy 
uazwisko P iotra, rzekł: Ja  nazywam się Van den 
Lach. Zabawne, co? Ale u  nas dużo jest takich n a ­
zwisk. S tatuder) przybywszy do N id erlan d ó w , k a ­
zał zrobić spis ludności i ponieważ niektóre na 
zwiska były dla niego za trudne do wymówienia 
ponadawał inne. Człowiek, który  niósł kaw ał sło­
niny, został nazwany Van der Spek, inny, ubrany 
w jak ieś szczególne pantalony — Van den Broek 
Mój przodek otrzym ał nazwisko ■ Van den Lach 
^człowiek śmiechu", pew nie dlatego, że śm iał się 
ciągle tak, jak i jego potomek.-’

Zjawił się stew ard Jawajczyk z dwiem a szkła 
licami whisky i wody sodowej.

— Coś lepszego, niż okrętow a herb a ta  — rzeki 
m ijnheer P a n  den Lach, podając jedną P iotrcw i. — 
Co pana niesie do Indyj, jeśli wolno wiedzieć?

— Jestem  urzędnikiem  firmy Latting i Bow- 
ker — odparł P io tr, dziwiąc się ciekawości wesc 
tego H olendra.

— Ja  jestem  w B. B.
— B. B.?
— Biennenlandsch B estuur — tajny wywiad. 

Oddawnn już mieszkam na Jaw ie, Chciałby się par, 
nauczyć po m alajsku w czasie podróży?

— Och, bardzo! — w ykrzyknął z ożywieniem 
Piotr.

— Dobrze. Będę pana uczył — rzekł uprzej­
mie H olender. — A pan w zam ian będzie pop ra­
wiał moje błędy w angielskim , zgoda?

— Doskonale.

V an aen  Lach potrząsnął głową z komiczuem 
zakłopotaniem.

— Będzie pan  miał trudne zadanie, bo ju... bo 
unie angielski ciężko przychodzi.

— P rz e d e w sz y s tk ie m  —  zaczą ł P io t r  — p o w i­
n ie n  s ię  p a n  oduczyć...

Magle wzrok jego padł na wchodzącą na pokład 
Olgę. U spraw iedliw ił się  pośpiesznie i Holender 
■-.ostał sam.

— W reszcie się pani zjawiła — rzekł.
— Miałam dużo pracy z rozpakow aniem  rze­

czy — odparła  dziewczyna, idąc do burty. Była u- 
brana w kostjum  z szarej flaneli i jedw abną, k re ­
mową bluzkę. Twarzyczka jej, otoczona koroną 
miedzianych włosów, z niebieskiem i, utkwionem i 
w dalekim  horyzoncie oczyma i rczchylonemi, pnr- 
purowemi wargam i, wyglądała, jak tw arz ' '  a lk irji.

— Gdzie jest pan  Zaranow ? — zapytał Piotr.
— ...Pisze lis ty ... N ie d łu g o  do n a s  p rz y jd z ie . 

Co p a n  są d z i o n a sz y c h  to w arzy szach  p o d ró ż y ?
— Rozmawiałem dopiero z jednym . Dz wna 

ryba, ale symDatyczny. Przejdźm y się po pokładzie 
i zróbmy przegląd.

Inspekcja okazała się rozśmieszająca, gdyż nie 
znali zwyczajów i sposobu bycia Holendrów. Lu­
iz ie  ci krzyczeli do siebm  takiem i głosami, jakby 
nosądzah się nawzajem  o głuchotę. Nikt nikogo nie 
duchał i wszyscy gestykulowali. U bran ia  ich po­
zostawiały dużo do życzenia, szczególniej stroie ko­
biet, k tóre  w yglądały tak, jakby narzuciły na siebie 
pierwsze lepsze rzeczy.

(Ciąg dalszy nastąp i)-

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem  15 gr.. za wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.;, na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetroy^y (szer. 60 111111.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm. u tekście (kronika, re ­
pertuar) 55 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 60 mm.) na pi« rw >zej stron e 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., m atrym onialne, korespondencje i pryw atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobiu przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstow a 600 zł., cala stron. x>d na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za og loszeca  w tm ejsni zastrzeżonem , ogłoszenia osobno stojące i bez num eru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za te rm inóW  druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie honifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z diukarn> ‘Wydawnictw? „Gazety Porannej Ska z ogr. odp. pod zaiz. J. PL0C2IRG0 we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI.


